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Pieśni Madagaskaru Ravela – wyjątkowość i specyfika 
 
 
 Egzotyka Madagaskaru jako motyw powstania utworu 
  
Ravel nigdy nie był na Madagaskarze. Jednakże stworzył pieśni na miarę 
egzotyzmu tej wyspy. Możliwe, że za sprawą swej na wpół mistycznej 
umiejętności empatii z duchem kultur, z których czerpał inspiracje. Oczywiście 
bazą motywiczną była treść lektury Evariste`a Parny`ego1, ale specyfika 
muzyczna tych pieśni nasuwa nierozstrzygnięte pytanie: czy jest ona tworem 
wyobraźni kompozytora, czy łączy się z rzeczywistą znajomością folkloru 
malgaskiego. Efekty ostinatowe, bitonalność, atawistyczny rytm, niekonwen-
cjonalna kolorystyka instrumentalna i żywioł ekspresji wskazują na możliwość, 
że Ravel mógł być zaznajomiony z tradycyjną muzyką Madagaskaru. 
Tworząc ten cykl na zamówienie Elizabeth Sprague Coolidge2 w 1926 r., 
Ravel dostarczył nam jedno z najbardziej emocjonalnych i oryginalnych 
muzycznie dzieł w swej karierze. Wydaje się, że w tym przypadku wychylił się 
nieco zza swych masek, by wyraziściej zademonstrować swoje osobiste 
przekonania. Przez to pieśni stają się jeszcze bardziej zagadkowe, nasuwając 
pytania o motywy, które skłoniły ich twórcę, znanego ze swej powściągliwości, 
do tak burzliwego antykolonialnego protestu środkowej pieśni i egzotycznej 
zmysłowości pieśni skrajnych. 
                                                 
1 Evariste de Parny (1753-1814) – francuski poeta, jeden z pierwszych twórców poematu prozą  
w języku francuskim, najbardziej znany jest z Chansons madécasses, opublikowanych w 1787 r. Opatrzone 
wstępem sugerują, że znał język i zwyczaje malgaskie. W rzeczywistości poezje te były wymyślone przez 
autora, a wiedzę na tenże temat poznał kontaktując się z Malgaszami na swej rodzinnej wyspie Bourbon. 
Parny był antykolonialistą, miał poglądy egalitarne i opowiadał się przeciwko niewolnictwu. 




Madagaskar jest wyspą bardzo malowniczą. Wyobraźnię rozpalają 
opowieści i legendy o piratach, których ślady bytności na wyspie – idealnej 
bazy wypadowej, położonej przy głównych szlakach handlowych – można 
znaleźć po dziś dzień. Również chaty pokryte palmowymi liśćmi, bananowce, 
drzewa pielgrzymów, baobaby, ludzie mili i gościnni, parający się 
prymitywnym rolnictwem, chętnie witający turystów i przybywających na 
wyspę misjonarzy. Nie oznacza to jednak ich zgody na przyjęcie wiary, 
mają bowiem swoje wierzenia związane z kultem zmarłych, kultem 
księżyca, słońca, gwiazd, swój świat zakazów i nakazów.  Największą wadą 
tego narodu jest lenistwo i unikanie pracy, które zazwyczaj przechodzi  
z pokolenia na pokolenie. Nie planują niczego, lekkodusznie żyją z dnia na 
dzień, co niejednokrotnie kończy się tragicznie. Trzecia część Chansons 
madécasses traktuje o rozleniwieniu podczas popołudniowej sjesty w upalny  
dzień. Poddający się lenistwu mężczyźni lubią przypatrywać się pracy 
kobiet, czemu towarzyszy śpiew i taniec. Jest to poetyckie ujęcie tematu, 
jednakże w rzeczywistości to prawdziwa wada mentalna, świadczącą  
o wstecznictwie i prymitywizmie obyczaju: […] oto ziemie, które nasze kobiety 
uprawiają […]3.    
Madagaskar to wyspa różnych osobliwości. Jej skarbem są lasy deszczowe 
– miejsce występowania endemicznych gatunków roślin i zwierząt. Można tam 
spotkać motyle komety, słynne lemury, kameleony, bogactwo świata 
ptaków. Jest to królestwo orchidei.  
Arkady Fiedler4 opisuje w swych felietonach o Madagaskarze „Wyspa 
kochających lemurów” tamtejsze kobiety jako najpiękniejsze i najbardziej 
pocią-gające istoty. Ma to swoje odwzorowanie w pieśni Nahandowe – uroda 
malgaskiej dziewczyny jest jednym z wymowniejszych symboli tej wyspy. 
Madagaskar to kraina naturalnych zachowań. Panuje w niej atmosfera 
egzotyczno-erotyczna, daleka od europejskiej obyczajowości, obowiązuje 
inny system wartości. Na wys-pie przyroda przemawiała głosem wyraźnym i nie 
ukrywała swych dążeń. Głód był tu głodem, pragnienie pragnieniem, a popęd 






                                                 
3 Voilà des terres; que vos femmes les cultivent (…) – cytat z drugiej pieśni Chansons madécasses  
w tłumaczeniu autorki. 
4 Arkady Fiedler – polski prozaik, przyrodnik i podróżnik. 
5 A. Fiedler, Madagaskar 1937, [w:] http://www.national-geograpfic.pl, data dostępu: 15.04.2016. 




Interpretacja wykonawcza Pieśni Madagaskaru Ravela  
oparta na motywach i okolicznościach powstania dzieła 
 
Interpretację wykonawczą utworu można rozpocząć od analizy 
materiału nutowego Chansons madécasses6. Dedykacja i frapujące ryciny 
utwierdzają w przekonaniu, że mamy do czynienia z dziełem wyjątkowym. 
Ogląd partytury skłania do pytań i odpowiedzi związanych z przyczynami 




Splot okoliczności przyczyniających się do powstania utworu nazywa 
Roland-Manuel7 eksperymentem, opisując zainteresowania Ravela w następu-
jący sposób: 
 
Jako namiętny miłośnik bibelotów z czasów rewolucji, imperium i restauracji, 
obok gotyckiego zegara wahadłowego z 1820 i etruskiej filiżanki, pozyskał do 
swojego umeblowania w Montfort pełne dzieła Evariste`y Parny`ego  
w pierwszym wydaniu. Gdy kartkował poezję […] otrzymał telegram z Ameryki 
od wiolonczelisty Kindlera, który go prosił, aby skomponować cykl pieśni dla 
Elizabeth S. Coolidge, z towarzyszeniem «jeśli to możliwe» fletu, wiolonczeli  
i fortepianu. […] Skuszony szczególną egzotyką, mimo braku znajomości 
lokalnego folkloru, jednakże w zgodzie z własnymi przekonaniami wybrał piątą, 
ósmą i dwunastą z Chansons madécasses. Z tego eksperymentu zrodziła się 
najlepsza kompozycja kameralna, napisana od czasów wojny: «Trzy Pieśni 
Madagaskaru jawią mi się czymś nowym pod względem elementów 
dramatycznych, ba, nawet erotycznych, wyniesionych z tematu pieśni Parny`ego. 
Jest to rodzaj kwartetu, w którym głos gra rolę wiodącą. Panuje prostota. (Także) 





                                                 
6 Rozpatrywane jest wydanie: M. Ravel,  Chansons madécasses, D. & F., Paris 1966. Przyklady z tegoż 
wydania będą przytaczane w toku artykułu.  
7 Roland-Manuel (1891-1966) – francuski kompozytor i krytyk muzyczny, autor kilku książek o Ravelu, 
w tym Szkicu biograficznego, spisanego pod dyktando kompozytora. 
8 Roland-Manuel, Ravel, Übersetzung K. Lamerdin, Leipzig 1951, s. 99-100, tł. autorki. 
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Pierwsza edycja Pieśni Madagaskaru z 1926 roku zilustrowana jest 
rycinami Luca-Alberta Moreau, partnera skrzypaczki Helen Jourdan-Morhannge. 
Para ta była zaprzyjaźniona z Ravelem i mieszkała w sąsiedztwie. Zamierzona 
koncepcja estetyczna pierwszego wydania, charakterystyczne ilustracje 
zamknięte w czarno-białych owalach pochodzące od przyjaciół, to również 
składowa przekazu, jakie niesie dzieło Ravela, przekazu o wyjątkowej specyfice. 
Początek cyklu Andante quasi allegretto zaczyna wiolonczela (sordina, 
piano espressivo) trójmiarowymi, z góry zataczanymi motywami. Głos wchodzi 
ostrą synkopą na tytułowym słowie Nahandowe, z wyraźnym akcentem na 
początku słowa, przedstawiając bohaterkę pieśni i snując wątek epicki 
(Nahandowe, ô belle Nahandowe!) . Wiolonczela wydaje się tu być uosobieniem 
postaci dziewczyny, prowadzi legatowe łuki, wstrzymywane przedłużanymi 
wartościami, tworzy klimat tajemnej schadzki przy blaskach księżyca  
i mieniącej się rosie, przy odgłosach egzotycznej natury. Powtarzającemu się 
imieniu dziewczyny przyporządkowana jest na stałe ostra synkopa z akcentem, 
która będzie się pojawiała konsekwentnie przez całą pieśń. Ta przynależność 
ma wydźwięk etniczny, nawet jeśli nie ma nic wspólnego z malgaskim 
folklorem, to doskonale spełnia swą funkcję. Do śpiewu i wiolonczeli dołącza 
fortepian monotonnym rytmem (più animato, pianissimo). Fragment ten wymaga 
dokładności artykulacyjnej, ustalenia ruchów, bowiem należy uzyskać klimat, 
pewne wrażenie, odległe od tradycyjnego, konwencjonalnego brzmienia.  
Tu melodyka i frazowanie schodzą na dalszy plan, liczy się precyzja, dokładnie 
realizowane akcenty i łuki. W tej egzotyce można wysłyszeć zupełnie skrajne 
źródło zainteresowań Ravela – motorykę maszyny, odgłosy kół turbinowych  
i hal fabrycznych. Lewa ręka zmienia harmonikę przesuwając się o sekundę. 
Niewielkiemu urozmaiceniu harmonicznemu towarzyszy cały czas jednostajny 
rytm. Poprzez crescendo, następnie subito piano i znów crescendo dochodzi do 
kulminacji, w której włącza się flet, jazgotliwymi, akcentowanymi łukami, 
analogicznymi do artykulacji, która miała miejsce w fortepianie. Instrumenty te 
powinny się wzajemnie inspirować, po to, by uzyskać jednorodność 
artykulacyjną. Charakterystyczna jest tu pewna mechaniczność z niewielkimi 
zmianami melodycznymi i stopniowaniem dynamicznym. Akcenty kojarzyć się 
mogą również z jazzem i plemienną muzyką afrykańską. Uspokojenie tętna 
symbolizuje tercja.  
 
 






Nahandove, o piękna Nahandove9! 
Ptaki nocne zaczęły swe krzyki, pełny księżyc błyszczy nad mą głową 
i powstająca rosa moczy me włosy. 
Oto godzina: która może się zatrzymać. 
Łoże z liści jest już gotowe; usiałem je kwiatami i ziołami pachnącymi, jest godne twych uroków. 
Nahandowe, o piękna Nahandowe! 
Ona przychodzi. 
Rozpoznałem oddychanie przyspieszone przez szybki krok i słyszę szelest szalu, który ją otula: 
To ona, to ona, to ona, piękna Nahandove! 
O, odzyskaj dech moja młoda przyjaciółko, odpocznij na moich kolanach. 
Jak bardzo twój wzrok jest czarodziejski, 
jak bardzo ruch twego łona jest żywy i delikatny pod dotykiem ręki! 
Uśmiechasz się, Nahandove, o piękna Nahandove! 
Twoje pocałunki trafiają aż do duszy; twe pieszczoty palą wszystkie zmysły: 
Zatrzymaj się albo umrę. 
Umrę z namiętności, Nahandove, o piękna Nahandove? 
Przyjemność mija jak błyskawica; twój słodki oddech słabnie, 
Twe wilgotne oczy zamykają się, głowa pochyla się miękko i uniesienie wygasa w niemoc. 
Nigdy nie byłaś aż tak piękna, Nahandove, o piękna Nahandove! 
Odchodzisz, a ja będę tęsknić w smutku i pożądaniu; tęsknić aż do wieczora; 
Nahandove,  ô belle Nahandove! 
 
      
Przykł. 1: początek pierwszej pieśni Chansons madécasses 
                                                 
9 Teksty pieśni w wolnym tłumaczeniu autorki. 
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Przykł. 2: dalszy fragment pierwszej pieśni Chansons madécasses 
 
Obrazowość tej scenki wiąże się z klimatem nocy, podekscytowaniem 
wyrażanym półgłosem drobnymi wartościami w rytm fortepianu niczym 
żwawy krok, do którego przyłącza się wiolonczela porywem triol i flet naśla-
dujący odgłosy ptaków reagujących gromadnie na każdy szmer. Powtarzane 
rytmy i motywy nawiązują do prymitywnej, wręcz rytualnej muzyki. Wielkie 
wzburzenie cichnie, podobnie jak uspokajają się ptaki. Głos śpiewa przy 
cichnącym tle reszty zespołu: O odzyskaj dech, moja młoda przyjaciółko […]10. Rola 
fortepianu ogranicza się do nadania barwy i nastroju. Powtarzana wielokrotnie 
tercja, w rytmie charakterystycznym dla pieśni, to reminiscencje tego, co przed 
chwilą się działo. Potem fortepian swoimi krótkimi odzywkami uwypukla 
erotyzm śpiewu. Są to te same motywy, które grała spersonifikowana 
wiolonczela na początku, podporządkowane pięknej Nahandowe. Następne 
fragmenty znów są jednostajne rytmicznie, ale bardzo wyraziste pod względem 
artykulacyjnym, dają egzotyczny efekt, budują akcję lub tonują napięcie, 
stopniowo cichnąc lub zanikając. Krzyżyki przy kluczu rozjaśniają barwy. 
Następny niuans dźwiękowy, już po kasownikach, to powtarzane h. Inaczej 
brzmi ten sam dźwięk zagrany lewą ręką, a inaczej prawą. W tej ubogiej, wręcz 
nagiej fakturze ma to ogromne znaczenie, pojedyncze dźwięki trzeba naprawdę 
dowartościować. Nasuwa się tu myśl: jak czuły jest mechanizm fortepianu i jak 
                                                 
10 Ô  reprends haleine, ma jeune amie […]  




odpowiada na każdą reakcję. Im skromniejsza faktura, tym bardziej jest pianista 
obnażony ze swoimi staraniami dźwiękowymi.  
Pieśń kończy się wyciszeniem, przerzedzeniem, rozkładaniem brzmień 
na elementy cząstkowe, jakby adnotacją nutową alikwotów aż do pojedynczych 





Przykł. 3: zakończenie pierwszej pieśni Chansons madécasses 
 
 
Druga pieśń rozpoczyna się okrzykiem wojennym Aoua! Tempo andante, 
ćwierćnuta = 60, dynamika fortissimo. Ten krzyk to rewolucyjny protest przeciwko 
prawu, porządkowi i tradycji, bunt natury przeciwko skrępowaniu, które sobie narzuca 
artysta, wolnościowe żądanie prawa do samotności. «Aoua! Niech zdycha burżuazyjny 
porządek wraz ze swą urzędową chwałą!»11.  
                                                 
11 V. Jankélévitch, Ravel, przekł. M. Zagórska, Kraków 1977, s. 127. 
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Aoua! Aoua! Strzeżcie się białych mieszkańców brzegu! 
W czasach naszych ojców, biali zstąpili na tę wyspę; my im mówimy: 
Oto ziemie, które nasze kobiety uprawiają. 
Bądźcie sprawiedliwi, bądźcie dobrzy i zostańcie naszymi braćmi. 
Biali obiecują, a w tym czasie budują okopy. 
Forteca groźna się wznosi; grzmot powstaje skryty w paszczach armat; 
Ich księża chcą nam dać Boga, którego my nie znamy; 
Mówią w końcu o posłuszeństwie i niewolnictwie: raczej śmierć! 
Masakra staje się coraz dłuższa i straszna i mimo miotających piorunów, 
Które zmiażdżyły całe wojsko, oni i tak wszystkich wytępili. 
Aoua! Aoua! Strzeżcie się białych! 
Widzieliśmy nowego tyrana, bardzo silnego i bardzo licznego, 
gdy rozkładał swoje namioty na brzegu: 
Niebo go pokonało; to dla nas spadło na niego deszczem, burzami i wiatrami zatruwającymi. 
Nie ma go więcej, a my żyjemy wolni. 




Przykł. 4: początek drugiej pieśni Chansons madécasses 




Dwie zgłoski tego okrzyku rozłożone są na ostrą synkopę, w której 
znów pierwsza – krótka jest opatrzona przez Ravela specjalnym akcentem,  
w partii fletu akcent poprzedzony jest jeszcze przednutką. Chroni to przed 
nadmiernym wpadaniem w dłuższą nutę na słabej części, która i tak z racji 
synkopy jest wyeksponowana. W okrzyku tym uczestniczy nie tylko głos, ale 
także flet i fortepian, potęgując wspólnie wrażenie. Dysonansowe brzmienie 
akordów, zdominowanych przez sekundy, ostry rytm oraz mocna dynamika  
i wysoki rejestr fletu dają efekt wybuchu zabarwiony trochę rozpaczą, trochę 
zaciekłością rozjątrzonego zwierzęcia. Jest on przypieczętowany basową, 
„gryzącą się” septymą w fortepianie i pizzicatem wiolonczeli, jakby odgłosem 
uderzenia w membranę djembe. Pełen wzburzenia wstęp kończy się zerwanym 
pionem fletu, głosu i wiolonczeli: Strzeżcie się białych mieszkańców brzegów […]12. 
Repetycje fletu i dysonansowe akordy fortepianu nawiązują ponownie do 
afrykańskich bębnów towarzyszących celebracjom. Zaczyna się fragment, gdzie 
trio instrumentalne tworzy hipnotyczną bazę dla opowieści-skargi głosu. 
Wiolonczela łączy niezmiennie czyste interwały sordina, arco, współgra to  
z bitonalnością w fortepianie, który jest rozwarstwiony na linie górnych kwint, 
dudniące septymowe basy i synkopowany środek odrębny metrycznie. Daje to 
niespotykane, ciemne i monotonne brzmienie, nad którym flet zatacza krótkie 
sekundowe motywy jakby w akcie ubolewania. Wyznacznikami rozwijającej się 
akcji są zmiany harmoniczne, za którymi podąża wiolonczela już bez tłumika. 
Fortepian gra przytłaczające basy, w środkowej warstwie pojawia się synkopa 
okrzyku Aoua!, podczas gdy głos w coraz większym wzburzeniu zapowiada 
masakrę. Dozowanie dynamiki jest wyznaczone przez Ravela wyraźnymi 
odcinkami – pianissimo, potem poco crescendo, następnie crescendo e accelerando 
poco poco i fortissimo. Ciemne, ponure brzmienie tego fragmentu nie może być 
zbyt przytłaczające dla głosu, ponieważ on też śpiewa w niskim rejestrze, a do 
tego ma dużo ekspresyjnego tekstu do przekazania. Wiolonczela jakby znużona 
stoicyzmem kwart i kwint włącza się do antyniewolniczego protestu 
glissandami i wartkimi przebiegami do słów […] raczej śmierć!13, flet zaznacza 
synkopowy motyw Aoua!, fortepian zagęszcza akordy, by zawołać wspólnie 
jeszcze silniej niż na początku Aoua!, następnie zostawić głos a capella  
z sentencją Strzeżcie się białych! 
                                                 
12 Méfiez vous des blancs, habitans du rivage […]  





Przykł. 5: fragment Allegro feroce z drugiej pieśni Chansons madécasses 
 
 
Tu zaczyna się Allegro feroce (dziko). Ravel niejednokrotnie przypisywał 
instrumentom brzmienia innych instrumentów i tak jest w przypadku fletu 
quasi tromba, który w niskim rejestrze w dynamice fortissimo gra typowo 
trąbkowe repetycje w szybkim tempie. Fortepian też nie jest tradycyjny. 
Powtarzana formułka „dzikich” septym raczej przypomina uderzenia  
w prymitywny bęben. Przy wciśniętym pedale niemalże do końca pieśni daje to 
niekonwencjonalny efekt dźwiękowy. Pojawiają się jeszcze buntownicze 
motywy Aoua, wszystko równomiernie cichnie i ustaje, pozostają tylko 
pojedyncze impulsy septym przy masie dźwięków zatrzymanego przez cały 
czas pedału. Nastaje Adagio i Aoua jest teraz śpiewane smutno i cicho 
(pianissimo). Nie jest to zwycięskie zakończenie, w ostatnim zdaniu strzeżcie się 
białych, mieszkańców brzegu słychać wyczerpanie i bezradność. Całość kończy 
trio instrumentalne. Fortepian wraca do monotonii z początku, flet do motywu 
ubolewania, a wiolonczela śpiewa pierwszą sentencję W czasach naszych ojców 
biali zstąpili na tę wyspę14… 
                                                 
14 Du temps de nos pères, des blancs descendirent dans cette île… 





                                                                              
Przykł. 6: zakończenie drugiej pieśni Chansons madécasses 
 
 
Jakże słodko jest położyć się podczas upału pod drzewem bujnym 
i czekać aż wiatr wieczorny przyniesie świeżość. 
Kobiety zbliżcie się. 
Podczas, gdy ja odpoczywam, tu, pod drzewem bujnym, zajmijcie moje ucho 
tymi przeciągłymi dźwiękami, powtarzajcie piosenkę młodej dziewczyny, 
kiedy jej palce plotą sieć, albo kucając obok ryżu, przegania ptaka żarłocznego. 
Śpiew spływa na moją duszę; taniec jest dla mnie prawie tak słodki jak pocałunek. 
Jak bardzo wasze kroki są powolne, imitują stan przyjemności i zapomnienia namiętności. 
Pojawia się wiatr wieczorny; księżyc zaczyna błyszczeć poprzez drzewa gór. 
Idźcie i przygotujcie posiłek. 
 
Przykł. 7: początek trzeciej pieśni Chansons madécasses 
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Ostatnia pieśń Lento, ćwierćnuta = 50, stanowi odprężenie po zgiełku 
poprzedniej pieśni i nawiązuje zmysłowym charakterem do początku cyklu. 
Zaczyna się spokojną kantyleną fletu. Do samotnego głosu dołącza wiolonczela 
surowym, okrojonym dźwiękiem flażoletów, pianista ogranicza się do 
słuchania i wyliczania, by odpowiednio zagrać pojedyncze septymy, które 
muszą być jednoczesne, srebrzyste i w dynamice pianissimo. Asceza ta jest 
niemal krępująca. Trzeba grać pauzami zamiast dźwiękami, wyczekiwać na 
swoje wejście. Głos śpiewa pierwsze słowa: Jest słodko położyć się podczas upału 
pod bujnym drzewem […]15 w kontrapunkcie do ponownie pojawiającej się 
kantyleny fletu. W fortepianie dołączają następne septymy, których tkanka 
wystarczyła Ravelowi do kreowania atmosfery egzotycznej sjesty. Niewielkie 
crescendo towarzyszy treści o żarłocznym, natarczywym ptaku. Zobrazowane 
trylami wiolonczeli, nie daje nadziei na rozwinięcie faktury. Cały czas 
obowiązuje powściągliwa przejrzystość i zasłuchanie w każdy dźwięk i naj-
drobniejszy niuans. Nie ma przynależności tonalnej. Linearna odrębność 
głosów w końcowym rezultacie łączy się w kameralną całość. Następny 
fragment Tempo primo to zupełnie wynalazcze brzmienia. Fortepian odgrywa tu 
rolę jakichś innych instrumentów. Trochę strunowych przez arpeggia i pizzicato 




Przykł. 8: Tempo primo z trzeciej pieśni Chansons madécasses 
 
Znów mają miejsce monotonne powtórzenia na wielotaktowym pedale  
al segno. Koniec utworu to „sztuka pojedynczych dźwięków”. Głos kończy 
utwór delikatnie, dobrotliwie i beznamiętnie Idźcie i przygotujcie posiłek16.  
Z politonalności pieśni wyłania się na koniec tonacja Des-dur, niosąca ciepły, 
                                                 
15 Il est doux de se coucher durant la chaleur sous un arbre touffu […] 
16 Allez, et préparez le repaz. 




łagodny wydźwięk. Ostatnia pieśń jest mieszaniną dźwięków ludzi wtopio-
nych nieodłącznie w przyrodę, odgłosów ptaków, sielankowego, niemal 
hipnotycznego tańca, oklasków i śpiewu. Bije z niej nastrój rozleniwienia 
upalnego wieczoru, czuje się ciepło zniżającego się słońca – realizm obrazu 
osiągnięty muzyką i słowem za pomocą pomysłowych i skromnych środków.  
Linearna struktura Chansons madécasses występuje w połączeniu  
z elementami prymitywizmu, stwarzając lokalny koloryt wynikający z poema-
tów, tak dobrze widoczny w obszernym użyciu repetycji akompaniamentu17. 
W Pieśniach Madagaskaru kompozytor skłania się ku prostocie, 
lapidarności, stwarza nowe brzmienia, które są oryginalnym przekaźnikiem 
wyrazu. Powstały w okresie powojennym, kiedy przebrzmiały romantyzm 
dawno już odżegnały nowe tendencje i postulaty. Internacjonalna wizja świata 
budzi pomysłowość. Rozwija się cywilizacja, nauka, zwiększa się tolerancja. 
Muzyka to nie tylko szlachetny dźwięk tradycyjnego instrumentu, ale również 
warkot, zgrzyt, gryzące się tony, nakładane skale. Nie tylko wirtuozeria  
i przepych wykonawczy, ale również refleksja nad ciszą – cisza przed rozpo-
częciem utworu, cezura, atak po ciszy, a po końcowej fermacie jeszcze mowa 
ciszy. 
Ravel często i chętnie komponował na zadany temat. Lubił motywy 
nasuwane przez narzuconą konwencję. W wykreowanym folklorze malgaskim 
można odnaleźć echa różnych motywów twórczych interesujących Ravela, tak 
jak synkopowane rytmy pochodzące z jazzu czy nawet odgłosy taśmy 
produkcyjnej, również charakterystyczne interwały jako specyficzne tworzywo 
twórcze: septyma wielka, sekundy, kwarty i kwinty. Pieśni nie straciły nic na 
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Maurice Ravel’s Songs of Madagascar  
– uniqueness and  specificity 
 
 
Summary: The exoticism of Madagascar in Songs of Madagascar is a theme 
which perfectly harmonizes with the specificity of the period when the work 
was composed; the time of great historic breakthrough and technological 
inter war, when innovation mixed with simultaneous turn towards the past. 
The moment of creation explains also its ascetic form, typical for the mature 
composers, and the specific chamber ensemble.  Complete and profound 
understanding of the performance is possible through deepening knowledge 
on the island’s exoticism, visualizing a figure of Malagasy girls, the awareness 
of anticolonial rebellion and the notion of the local customs connected with 
work and rest. A conscious reference to the primitive sounds such as the 
djembe drum or mechanical inspirations such as the production line explains 
characteristic piano structure and original use of instruments. This gives  
a possibility of decoding things which might not be obvious at first. 











doktor, absolwentka Państwowej Szkoły Muzycznej im. Henryka Wieniawskiego w Łodzi. 
Edukację muzyczną kontynuowała w Akademii Muzycznej w Łodzi w klasie fortepianu prof. 
Anity Krochmalskiej oraz klasie kameralnej prof. Rajmunda Ambroziaka. W 1994 roku 
otrzymała dyplom ukończenia studiów w zakresie gry solowej, a w roku następnym poszerzyła 
kwalifikacje o dyplom kameralny. Kwalifikacje zawodowe wzbogacała uczestnicząc w Letniej 
Akademii Muzyki w łódzkiej Akademii Muzycznej oraz na XI Międzynarodowych Warsztatach 
Pianistycznych im. Teodora Leszetyckiego „Idea – Obraz – Technika” w Kielcach. Jej działalność 
artystyczną stanowią liczne koncerty i audycje muzyczne. W swym dorobku ma również 
nagrania dla Radia Łódź i TVP Łódź, rejestrację płytową prapremiery Tryptyku na sopran  
i fortepian  Bogdana Pawłowskiego poświęconego pamięci  Rajmunda Ambroziaka oraz 
cyklu Sławomira Zamuszki Nasha Shkhapa. W swym dorobku ma ponad 20 magisterskich 
recitali dyplomowych (szereg wyróżnionych) oraz recitale licencjackie. Jej repertuar jako 
pianisty-akompaniatora sięga czasów wczesnego baroku po kompozycje XXI wieku. W 2013 
roku otrzymała w przewodzie kwalifikacyjnym tytuł doktora sztuki. Temat pracy doktorskiej, 
związany z zagadnieniami interpretacji i zrozumieniem sztuki muzycznej zarówno przez 
wykonawcę, jak i słuchacza, traktuje jako ideę przewodnią. 
